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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PIĄTEK 


Odznaczenie 
Kim [r-sena 


PEKIN — Z Phenianu donoszą: 
za wyj RAZ zasługi wobec narodu 
wo koreańskiego w 
SĘ) utworzeniu i u 
> mocnieniu Ar- 

mii Ludowej, 
zmobilizowaniu 
wszystkich sił 
kraju do roz- 
gromieńia impe 

rialistycznych 
agresorów a- 
merykańskich i 
kliki zdrajców 
lisynmanow= 
skich oraz za 
sukcesy wojenne, które przyczynia- 
ją się do odniesienia - ostatecznego 
zwycięstwa w wyzwoleńczej wojnie 
narodowej, prezydium Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego Koreań- 


skiej Republiki Ludowo - Demokra- | 


tycznej odznaczyło wodza naczelne- 
go Armii Ludowej Kim Ir-sena or- 
derem Sztandaru Państwa I klasy, 


60 rocznica urodzin 


P. Nenni'ego 
Depesze KG PZPR i PKOP 


WARSZAWA. — Z okazji 60 rocz 
nicy urodzin Pietro Nenni, sekreta- 
rza generalne- 
s go Włoskiej 

Partii Socjali- 
stycznej Komi- 


zjed- 

neczonej . Partii 

: , Robotniczej 

„ przesłał na je- 

go ręce depeszę 

gratulacyjną,. w 
$ której czytamy 

m. in.: 

W imieniu naszej partii, w imie- 
niu polskich mas pracujących, któ- 
rym dobrze znane są Wasze zasługi 
jako wiełkiego bojownika o pokój i 
socjalizm, przesyłamy Wam z okazji 
60-letniej rocznicy Waszych urodzin 
najserdeczniejsze życzenia długich 
lat życia i zdrowia dla dobra włos- 
kiego ruchu robotniczego, dla spra- 
wy pokoju. 

Lud polski ceni wysoko Wasz wiel 
ki wkład do wałki w obronie poko- 
ju, której poświęcacie wszystkie Wa 
sze siły i Wasz wybitny talent dla 
dobra i Szczęścia narodów „świata. 
Życząc Wam raz jeszcze wszelkiej 
pomyślności, pozdrawiamy Was jak 
najserdeczniej. 

* * 


* 
Depesze. podobnej treści wystoso= 


Yankes rozpiera się w luksusach — 


Robotnik niemiecki płaci 


Pilang remilitaryzacji 
wspólnym dziełem okupantów USA i b. generałów Hitlera 
Rośnie opór milionów Niemców 


BERLIN. — 


Do Niemiec zachodnich nieustannie przybywają 


transporty wojsk amerykańskich i angielskich. Wojska te zajmu- 
ją budynki zamieszkałe dotychczas przez ludność cywilną. Tak np. 
do Ludwigshafen przybyły ostatnio nowe oddziały amerykańskie, 


które zainstalowały się w koszarach dawnego Wehrmachtu. 


Za- 


mieszkujący dotychczas te koszary bezdomni Niemcy zostali stam- 


tąd usunięci siłą, 


Remilitaryzacja Japonii 


— Teraz jesteś Amerykaninem ja- 
pońskiego pochodzenia. Jeśli zażąda- 
ją od ciebie dowodów, co okażesz? 

— Dolara!... 


BERLIN, — W Fuerth budowane 
są obecnie nakładem 27 milionów 
marek luksusowe domy mieszkalne 
dla wojskowych amerykańskich. 
Przeważającą część kosztów budowy 
pokryć ma ludność miasta. 

Według oświadczenia b. gene- 
rała hitlerowskiego Wilhelma 
Speidla, wypuszczonego ostatnio 
na wolność, — byli generałowie 
Wehrmachtu jeszcze przed swoim 
zwolnieniem z więzienia w Lands 
berg brali aktywny udział w 0- 
pracowaniu planów  remilitary- 
zacji Niemiec zachodnich. 

Na rozkaz władz amerykańskich 
organizowany jest obecnie w Bonn 
specjalny komitet, który będzie miał 
za zadanie zaopatrywanie przemy- 
słu zbrojeniowego, w surowce. 

* * 


Jednocześnie coraz szersze rzesze 
| mieszkańców Trizonii wyrażają swo 
je poparcie dla apelu Izby Ludowej 
NRD w sprawie zjednoczenia Nie- 
miec, Przedstawiciele wszystkich 


W twórczej walce o Plan 6-letni 


Powstają nowe formy 


współzawodnictwa socjalistycznego 


WARSZAWA, 


— Tysiączne rzesze robotników całego kraju coraz 


szerzej korzystają z wielkich możliwości wzmożenia swego udziału w 
realizacji Planu 6-letniego, jakie stwarza współzawodnictwo zobowiąza 


niowe. Z inicjatywy przodujących 


ludzi klasy robotniczej podejmowane 


są przez całe załogi cenne nowe formy współzawodnictwa, w których 
wyniku wzrośnie wydajność pracyna budowach i w fabrykach. 


W Nowej Hucie żywiołowo rozwi- 


wał Polski Komitet Obrońców Po- | ja się współzawodnictwo o maksy- 


koju. 


malne -wykorzystanie sprzęfu zaini- 


Maszyny usprawnią pracę 


Postęp techniczny 


przyspieszy rozwój 


naszego przemysłu 


WARSZAWA: — Na odbytym w ostatnich dniach posiedzeniu Ko- 
mitetu Postępu Technicznego pod przewodnictwem zastępcy przewod- 
niczącego PKPG ministra Eugeniusza Szyra powzięto Szereg uchwał, 
które przyspieszą wprowadzenie nowej techniki w różnych dziedzinach 


przemysłu. 


Szczególne znaczenie posiada U- 
chwała w sprawie uruchomienia se- 
ryjnej produkcji maszyn i urządzeń 
do transportu wewnątrz-=zakładowe- 
go. Realizacja tej uchwały pozwoli 
na rozpoczęcie zaopatrywania na- 
szego przemysłu już w roku bież. w 
różne urządzenia i maszyny trańs- 
portowe, 

W latach 1952 i 1953 będziemy już 
produkować bardziej skomplikowa- 
ne maszyny, jak np, żurawie samo- 
jezdne na kołach ogumionych z kra- 
jowym silnikiem spalinowym, ciągar 
ki trzybębnowe do prac w leśnictwie 
i budownictwie oraz ciężkie przenoś 
niki stacyjne do ładowania dłużye 
na platformy. 

Wprowadzenie do przemysłu tych 
maszyn i urządzeń ułatwi pracę ludz 


ką, spowoduje wzrost wydajności i 
zwolni wielu robotników zatrudnio- 
nych dziś przy ciężkiej pracy fizycz 
nej do innych robót. 


Powzięta została również uchwa- 
ła w sprawie racjonalizacji oświe- 
tlenia w zakładach przemysłowych. 
Szeroko zastosowane zostaną lampy 
jarzeniowe, co podwyższy stopień 
bezpieczeństwa i higieny pracy, a 
przede wszystkim będzie oszczędzać 
wzrok robotnika. 


Uchwalono wreszcie konieczność 
rozwoju i właściwego . wykorzysta- 
nia filmów instruktażowo - szkole- 
niowych. Rozgałęziona sieć wypoży 
czalni umożliwi szerokie wykorzy- 
stanie tego nowego instrumentu te- 
chnicznego wychowania. 


cjowane przez Tadeusza Króla, ope 
ratora z głównej bazy sprzętu budo 
wlanego. Współzawodnictwo © tytuł 


najlepszej brygady sprzętu technicz | 


nego objęło już wszystkie przedsię- 


biorstwa budowlane Huty — Gigan | 


ta. W tych dniach zobowiązanie pro 
dukcyjne podjęła m. in. 14-osobowa 
ZMP-owska brygada Edwarda Krej 


czy, obsługująca betoniarki, trans- 
portery, ciągniki torowe i wyciągi 
budowlane. 


Robotnicy Zakładów Przemysłu 
Bawełnianego w Dzierżoniowie po- 
dejmując apel włókniarzy łódzkich 
stanęli do współzawodnictwa © tytuł 
najlepszego zakładu przemysłu włó 
kienniczego w kraju. Aby osiągnąć 
jak najlepsze wyniki, załoga stosuje 
wielowarsztatowe metody pracy. M. 
in. tkaczka Stanisława Opalczew- 
ska rozpoczęła obsługę 16 krosien i 
postanowiła produkować towar naj- 
wyższej jakości, Podobne zobowią- 
zamia podjęły tkaczki Waleria Turek 
i Krystyna Kugler. 

Wśród -licznych prządek, które 
przystąpiły do współzawodnictwa 
wielowarsztatowego przodujące miej 
sce zajmuje Genowefa Synder, któ- 
ra postanowiła obsługiwać 480 wrze 
cion. 
NUWUNOWONESZRZUNEUNZNEME 


Chleb zdobywa 
się w walce 
patrz str. 2-ga 


warstw społecznych — robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca oraz 
drobni kupcy i przemysłowcy stwier 
dzają, że inicjatywa podjęta przez 
Izbę Ludową wyraża żywotne inte- 
resy narodu niemieckiego i odpo- 
wiada najgłębszym pragnieniom o0- 
gromnej większości Niemców. 

Na nadzwyczajnym posiedzeniu 
kierownictwa organizacji partyj- 
nej SPD w Norymberdze niemal 
wszyscy funkcjonariusze partii 
socjaldemokratycznej, mimo na- 
cisku  czynionego bezpośrednio 
przez Schumachera, wypowiedzie 
li siẹ za przyjęciem propozycji 
Izby Ludowej NRD i ostro skryty | 
kowali stanowisko przywódców | 
SPD w sprawie remilitaryzacji 
Trizonii, 

Związek Inwalidów wojennych w 


Martin - Lamitz w Bawarii uchwa- | 


lił rezolucję, w której domaga się u- 
tworzenia Ogólmoniemieckiej Rady 
Ustawodawczej i protestuje przeciw 
ko powoływaniu generałów hitle- 
rowskich na wysokie stanowiska. 


r— Wiec protestacyjny 


Paryżan przeciwka 


dekretowi Plevena — 


PARYŻ, — W środę odbył się 
w Paryżu, pod przewodnictwem 
sekretarza generalnego CGT i 
wiceprzewodniczącego  Świato- 
wej Federacji Związków Zawo- 
dowych — Le Leapa potężny 
wieć protestacyjny przeciwko 
dekretowi rządu Plevena, godzą 
cemu w trzy wielkie organizacje 
międzynarodowe. 

Na trybunie, nad którą wid- 
niały godła ŚFZZ, ŚDFK i 


ŚFMD zasiedli: Frachon, Duc- 
los i inni. 
Wiec zagaił Le Leap, który 


stwierdził, że dekret rządu Ple- 
vena, skierowany przeciwko 
trzem wielkim organizacjom 
międzynarodowym, stanowi po~- 
gwałcenie konstytucji francus- 
kiej oraz międzynarodowych zo 
bowiązań Francji. 

Uczestnicy wiecu  jednomyśl- 
nie przyjęli rezolucję, w której 
wyrażają zdecydowany protest 
przeciwko zbrodniczym dekre- 
tom rządu francuskiego i zobo- 
wiązują się niezmordowanie 


walezyć o ich cofnięcie. 


Narody popierają 
inicjatywę ZSRA 


Przeszło trzy miesiące upłynęło od 
chwili podjęcia przez Rząd ZSRR inicja 
tywy zwołania Rady Ministrów Spraw 
Zagranicznych w sprawie demilitoryza= 
cji Niemiec. Wszyscy miłujący pokój 
ludzie z radością przyjęli inicjatywę ra 


dziecką, widząc w niej drogę do zabez 
pieczenia pokoju, zagrożonego imperia 
listycznymi planami remilitaryzacji Tri- 
zonii. 

Przeszło 3 miesiące trwała wymiana 
not. Dlaczego: — stawia sobie pytanie 


każdy uczciwy człowiek. Odpowiedź na 
to pylanie dają nam posunięcia imperia 
listów amerykańskich na europejskiej 
szachownicy. 

Odpowiedź ta leży w. uprawianej 
przez mocarstwa zachodnie polityce fak 
tów dokonanych, którą znamy doskona 
le z okresu, gdy to Hitler i Mussolini 
takimi samymi metodami przygotowy* 
wali pozycje wypadowe do drugiej woj 
ny światowej. 

Już pierwsze odgłosy nadchodzące t 
Waszyngtonu, Paryża i Londynu w 
związku z notą radziecką z dnia 5 lute 
go, świadczą, że imperialiści nadał bę- 
dą usiłowali kontynuować grę na zwło= 
kę. 

Wobec wciąż rosnącego frontu wal- 
ki o pokój imperialiści nie  odważają 
się odrzucić wprost inicjatywy radziec- 
kiej zwołania konferencji, poświęconej 
demilitaryzacji Niemiec. 

Sprawa pokojowego rozwiązania pro- 
blemu niemieckiego, to sprawa utrwale 
nia pokoju w Europie, to zapewnienie 
narodom możliwości pokojowej twór= 
czej pracy. Naród polski, przeciwko któ” 
remu wymierzone jest m. in. ostrze spi 
sku odwetowców hitlerowskich i ich a- 
merykańskich protektorów, szczególnie 
gorąco wita radziecką inicjatywę, zmie 
lk rzającą do pokojowego uregulowania za 
| gadnienia niemieckiego. 


4 
W Drukarni Akcydensowej w War- 
szawie pracuje na monotypach po 
raz pierwszy w Polsce Kobieta — 
ob. Jadwiga Gregoruk. Ob. Grego- 
ruk po ukończeniu kursu zawodowe 
go pracuje jako samodzielny facho- 
wiec i przekracza stałe normy. O- 
beenie po pracy ob. Gregoruk uczę= 
szcza do Technikum Poligraficznego, 


Nowe wystąpienie 
Adenauera 


BERLIN. — Kanclerz reżimu ame 
rykańskiego w Trizonii, Adenauer 
wygłosił przemówienie radiowe, w 
którym wezwał Bundestag (parla- 
ment Trizonii) do odrzucenia apelu 
Izby Ludowej w sprawie zjednocze- 
nia Niemiec. 


Przemówienie del 


egała ZSRR w ONZ 
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Powstrzymanie agresji USA 


zapewni pokój w Azji 


NOWY JORK. — W środę Komi- 
sja Polityczna Zgromadzenia Naro- 
dów Zjednoczonych kontynuowała 
debaty nad skargą Związku Radziec 
kiego z powodu agresji Stanów Zje- 
dnoczonych przeciwko Chinom. 

Zabierając głos w debacie delegat 
Związku Radzieckiego — Carapkin 
oświadczył, że plany Stanów Zjed- 
noczonych przewidujące okupację 
Taiwanu zostały opracowane w, 0- 
statecznej formie na długo przed 
wojną w Korei. Carapkin przypo- 
mniał, że na 5 dni przed zaatakowa 
niem Korei sprawa okupacji Taiwa 
nu omawiana była w Tokio między 
Mac Arthurem, Dullesem, Johnso- 
nem i Bradleyem. Jak donosił „New 
York Times', Truman na podstawie 
sprawozdania Dullesa wydał rozkaz 
okupowania Taiwanu. Tak więc o- 


ze strony Stanów Zjednoczonych, 
który nastąpił niezależnie od agresji 
USA w Korei, jakkolwiek oba kro- 
ki zostały podjęte jednocześnie. 

W chwili obecnej — ciągnął dalej 
delegat radziecki — jest rzeczą szcze 
gólnie ważną powstrzymać agresję 
amerykańską, jeśli bowiem nie po- 
wstrzyma się jej, może ona rozsze- 
rzyć się na całą Azję, Świadczą o 
tym informacje o propozycjach Mac 
Arthura wykorzystania w Korel 
wojsk kliki Czang Kai-szeka 1 bom- 
bardowania Mandżurii. 

Po przemówieniu delegata radziec 
kiego przewodniczący zarządził gło= 
sowanie, w.którym większość ame- 
rykańska odrzuciła rezolucję radzie 
cką w sprawie agresji amerykań= 
skiej przeciwko Chinom. 


| kupacja Taiwanu była aktem agresji 


STR. 2. 


Zaniedbania i sukcesy 


Chleb zdobywa się w walce 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Tegoroczna okcja skupu zboża wskaże nojbardziej wysuniete przyczółki wroga klasowego 


We wczorajszym „Życiu *War- | województw. 


Niemało 


szawy" ukazała się interesująca |tu współzawodnictwo. 


korespondencja A. Kopecia z ak 
cji skupu zboża. Koręsponden- 
cję zamieszczamy w skrócie, 


Akcja skupu zboża dobiega 
końca. Patrząc dziś wstecz, może- 
my już stwierdzić, że przebiega 
ona inaczej niż w 'roku 1949 
— 1950. W r. 1949 mieliśmy bar- 
dzo pomyślny urodzaj. Zrozumia- 
łe, że okoliczność ta w dużym 
stopniu ułatwiała skup nadwyżek 
zbożowych, ale czy to wyjaśnia 
nam wszystko? Nie. 

Trzeba powiedzieć od razu, że 
akcja skupu zboża — to walka. 
Że jak kraj długi į szeroki idzie 
wielka bitwa klasowa o zboże. 
Na wojnie zaś, jak na wojnie. 
Front się porusza. Linie wygi- 
mają się, łamią, rozciągają... 

Weźmy dla przykładu wieś 
Zacieczki, gm. Szczuczyn, pow. 
Grajewo, która przodowała w 
województwie białostockim pod 
względem dostaw. Od czego tam 
zaczęli? Od uświadamiania. 


Okazało się, że chłop dosko- 
nale pamięta, jak za sanacji dar- 
mo szukał rzetelnego nabywcy 
na zboże. Na chłopskim zbożu 
kładł rękę spekulant. Zjawiał się 
na wsi tuż po omłotach, by po- 
dyktować przyciśniętemu przez 
podatki i długi chłopu cenę, nie 
mającą nic wspólnego ani z poję- 
ciem opłacalności, ani zdrowymi 
zasadam; gospodarowania. 

Doskonale zapoznał się chłop z 
opłacalnością dzisiejszej ceny 
zboża. Bardzo dobrze mu płaci 
zboże za żelazo, nawozy i artyku- 
ły pierwszej potrzeby. A kiedy 
tak przerachowali sobie wszystko 
w Zacieczkach, wzięli się żywo 
do młocki. Z pieśnią i muzyką, 

„z,transparentami ji zbiorowo od- 
wiozła wieś zboże dla Państwa. 

Za jej przykładem poszły in- 
ne wsie w gminie i powiecie. 
Wkrótce poszła wieść na woje- 
wództwo, że gmina Szczuczyn 
wykonała plan skupu przedter- 
minowo i z 80-procentową nad- 
wyżką, powiat zaś wykonał plan 
w 165 proc. 

Przykład Grajewa poruszył wo 
jewództwo i już w początku listo 
pada białostocczyzna z ostatniego 


Są i inne, jeszcze bardziej bu- 
dujące fakty. Jak np. wieś Sed- 
ranki, pow. Olecko, gdzie z ini- 
cjatywy sołtysa, Tejszerskiego, 
członka ZSL — w 


pomogło | ha dobrej ziemi — ponadto kilka 


dziesiąt ton ziarna, 

Takich i podobnych chwytów 
ima się kułak. Broniąc swoich po 
zycji wyzyskiwacza, chce zara- 
zem skompromitować władzę iu- 


powiecie, któ- | dową w oczach biedniaków i śred 


ry wlókł się w ogonie całej akcji niaków. 


— skup przeprowadzony został z 
takim skutkiem, że gromada wy- 
szła na drugie miejsce w kraju i 
została wysoko 


Przeprowadzona zaś przez sołty- | kracji. 
sa akcja uświadamiająca tak da-| takim przewodniczącym 
że chłopi| który nie umie wytłumaczyć dla- 


lece rozkołysała wieś, 
zaraz po odstawieniu zboża przy= 
stąpili do zakładania u siebie 
spółdzielni produkcyjnej. 

Lecz wysokie przekroczenia 
planu skupu przez poszczególne 
gminy i powiaty przy jednoczes- 
nym opóźnieniu skupu w skali 
kraju. wskazują na tym większe 
zaniedbania w innych gminach i 
powiatach: Zapomnieli tam o 
akcii uświadamiajacej. „Wyrę- 
czył* ich w tym wróg klasowy. 


grajewskim nie 
Ależ — gdzie ich 


Czy w pow. 
ma kułaków? 


nie ma! Lecz tam młócąc, czysz- 
cząc i odstawiając zboże, ludzie 
śledzili wieczorami tajemnicze 


migania światełek po strvchach 
w podwórzach kułackich. Ludzie 
pilnowali, kto i gdzie wyjeżdża 
ze wsi nocą, A kiedy przyszła 
pora zadali kułakowi pytanie na 
zebraniu: Sprzedasz zboże czy 
nie? — Jeśli wymawiał się tym, 
że nie ma, wskazywali mu gdzie 
schował, a jeśli który skarżył się, 
że ma mało, zdzierali słomę, pod 
którą krvły się kopy niemłóco- 
nego zboża. 

Oto we wsi Boczki, gm. - Bogu- 
sze, tegoż pow. grajewskiego, ku- 
łak Mieszkowski pokazał się ta- 
kim gorliwcem, że wzięli go do 
trójki zbożowej. 

Wszedł Mieszkowski do trójki, 
zdał zboże, ale po co? Po to, aby 
uśpić czujność trójki i w ten spo 
sób przeprowadzić akcję według 
woli miejscowego kułactwa. Nie 
zdołał jednak wyprowadzić ludzi 
w pole. Zdemaskowano go. Oka- 
zało się, że Mieszkowski nie jest 
wcale 10-hektarowym średnia- 
kiem, jak to wszędzie podawał, 


inych Radach Narodowych 


że w Gmin- 
tu i 
sporo ku- 


Trzeba przyznać. 


ówdzie siedzi jeszcze 


nagrodzona. į łactwa i zwąchanej z nim biuro- 


Co bowiem powiedzieć o 
GRN, 


czego jego gmina zalega w sku- 
pie, a jednocześnie przysięga, że 
ną terenie gminy nie ma kuła- 
ków? 

A takich wypadków jest, nie- 
stety, niemało. Lub inny przy= 
kład — gm. Korycin, pow. Sokół- 
ka, gdzie ogólną ilość dostaw po- 
dzielono równo, mechanicznie na 
ilość gromad, nie uwzględniając 
różnicy w zamożności. Czy nie 


wygląda to na jawne zachęcanie 
kułaka do sabotowania ustawy o 
skupie? 

Niepodobna tu wyliczyć róż- 
nych todzajów niedociągnięć pra 
cy aparatu PZZ 
Zakładów -Zbożowych), POM-ów, 
SOM-ów, GS i PZGS. Wszędzie 
jednak, gdzie Rady zmobilizowa- 
ły aktyw społeczny, gdzie poru- 
szono masy, tam kułactwo miało 
związane ręce. 

Akcja skupu zboża skończy się 
za parę tygodni. Ustawa o zalicz 
kach, ściąganych w zbożu od za= 
legających w dostawie, wypro- 
stuje niewątpliwie łamaną linię 
frontu, wzdłuż którego toczy się 
wciąż zaciekła walka o chleb. W 
tych warunkach tegoroczna ak- 
cja skupu będzie miała również 
tę dodatnią stronę, że wskaże 
najbardziej wysunięte przyczółki 
wroga klasowego. 


(Państwowych 


B. C. 
niezwłocznie zgłosić się do Wojsko- 
wej Komendy Rejonowej (ul. Wól- 


— ŁODZ: Powinien Pan 


czańska ur. 17), gdzie uzyska. Pan 
dokument, jaki przysługuje obcokra 
jowcom. Po otrzymaniu obywatel- 
stwa polskiego dokument ten zosta 
nie Panu zamieniony. 

+ + * 


JANEK B. M.: Wojewódzka Sta- 
cja Przetaczania i Konserwacji 
Krwi mieści się w Łodzi przy ul. 
Armii Ludowej nr. 26. Czy nie ko- 
rzysta Pan ze stypendium? Ocze_ 
kujemy dalszych wiadomości i po- 
zdrawiamy Pana. 3 

3 « 

W. BOCIAN: Skierowaliśmy pis- 
mo do Prezydium Rady Narodowej 
w Brzegu (Dolny Śląsk). Po otrzy. 
maniu odpowiedzi powiadomimy 
Pana, jakie kroki należy przedsię- 
wziąć w celu pozytywnego załatwie 
nia sprawy. 

* * * 

CZYTELNIKÓW, podających o- 
głoszenia do codziennej prasy w 
sprawie zagubienia dokumentów 
wojskowych zawiadamiamy ponow 
nie, że jest to niedostateczna pod- 
stawa do uzyskania duplikatu. O. 
głoszenie o zgubie dokumentu na- 
leży podać do „Monitora“, a po 4 
tygodniach zainteresowani przy oka 
zaniu tego ogłoszenia w Wojsko. 
wej Komendzie Rejonowej — mają 
prawo do otrzymania duplikatu. 


Musimy stać się przodującym zakładem! 


Dia uczczenia Dnia Kobiet 


robotnice Pasmanterii Łódź - Południe podejmują zobowiązania produkcyjne 


Wesołym gwarem rozbrzmiewa stołów 
ka Południowo - Łódzkich Zakładów 
Przemysła Pasmanteryjnego. Robotnice 
ze wszystkich oddziałów produkcyjnych 
zgromadziły się tutaj, aby wziąć udział 
w zebrania koła Ligi Kobiet, zwołanym 
z okazji zbliżającego się Ogólnopolskie 
go Kongresu LK 1 Dnia 8 Marca. 


Na liście zobowiązań, jakimi robotni 
ce i pracownice całej Polski witają 
swój Kongres i swoje Święto, nie mogło 
zabraknąć tych zakładów. 

Nie darmo ponad. 60 procent zatrud- 
nionych stanowią w nich kobiety, a funk 
cję naczelnego dyrektora pełni ob. Ja- 
nina Kalinowska — bohaterka party- 
zanckich walk z okresu okupacji, córka 
małorolnego chłopa, która dzięki samo 
kształceniu i wykazanym zdolnościom 
została wysunięta przed rokiem na to 
odpowiedzialne stanowisko i wzorowo 
się z niego wywiązuje, 

W skupieniu słuchają uczestniczki ze 
brania przemówienia dyr. Kalinowskiej 
na temiat osiągnięć i zadań ruchu kobie 


cego oraz jego roli w międzynarodo- 
wej walce o pokój. 

Gorącymi oklaskami zostają przyjęte 
końcowe słowa przemówienia: 

— Musimy stać się przodującym zakła 
dem! Musimy dać godną odpowiedź pod 
żegaczom wojennym, zwiększając i ulep 
szając naszą produkcję! 

Nie mniej gorące owacje towarzyszą 
wystąpieniom robotnic, zgłaszających no 
we zobowiązania. 

— Aby uchronić nasze rodziny przed 
krwawym nieszczęściem, my — pracow 
nice zwijalni — podejmujemy się pod 
nieść wydajność do dnia 8 marca o dal 
sze pół procent — oświadcza ob. Leo- 
kadia Sanruk. 

Znana przodownica pracy, ob, Anna 
Kajzer postanawia zwiększyć wykona- 
nie bazy przy wyrobie  plecionek o 1 
procent, obniżając jednocześnie odsetek 
odpadków. Koleżanka jej ob, Regina 
Godlewska zobowiązuje się tak dosko- 
lić młodsze robotnice, aby wszystkie o= 
siągały przynajmniej 100 procent nor- 


, Podobne zobowiązania poprawy ilośc 
ci i jakości produkeji podejmują ob. ob, 
Anna Halaj, Józefa Mielczarek, Wanda 
Podolak i in. 


— My, kobiety, potrafimy pracować 
i na pewno dotrzymamy- swych obiet- 
nic — mówi przewodnicząca Rady Ko- 
biecej, ob. Matylda Karsz. Od czterdzie 
stu lat jestem zatrudniona w tych zakła 
dach, wiele pamiętam i dlatego mogę 
w pełni docenić, co daje pracującej ko 
biecie Polska budowa. Naszych“ zdoby- 
czy politycznych i społecznych musimy 
strzec nie mniej czujnie, jak naszych 
ognisk domowych! 


W uchwalonej na zakończenie zebrania 
rezolucji robotnice „Pasmanterii”” stwier 
dzają m. in.: 

„Przyrzekamy, iż ze wszystkich sił 
będziemy walczyć o pomyślną realizację 
Planu 6-letniego, o wyprodukowanie 
większych ilości lepszego towaru, © po- 
kój i szczęście dla naszych najbliż- 


szych“, (es) 


wyszła na czwarte miejsce wśród 


że ukrył niewiele... bo tylko 20 


my, 


I 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
m a A a - | | 
U 


J. Wassilienko 


$cierka 


Już od paru dni lał bez przerwy rzęsi- 
sty deszcz. 
napełnionych gęstym, tłustym błotem. 
Ściemniało się właśnie, kiedy przed dom 
rodziców małego Lioszy zajechała cięża- 
rówka. 

Motor szumiał hałaśliwie, koła ślizga- 
ły się po lepkim błocie,, ale ciężka ma- 
szyna utknęła w miejscu i nie posuwała 
się ani na krok, mimo rozpaczliwych wy* 
siłków szofera. 

Chłopak stanął na progu domu. Zorien- 
tował się od razu. że samochód był ma- 
szyną wojskową. Poznawał je już z dale- 
ka — od miesiąca tyle ich przejażdżało 
przez wieś! 

Poprzez zalane wodą szybki zobaczył 
szofera. Z wyrazu jego twarzy Liosza do- 
myślił się, że szofer klnie i wymyśla, ale 
szum motoru zagłuszał zupełnie jego sło- 
wa. 

Nareszcie motor stanął, a szofer krzyk- 
nął do chłopca. 

— Co się tak gapisz, mały! Przynieś mi 
tu deskę! 

Liosza pobiegł do małego składu, w 
którym przechowywano deski. Wziął za 
jednym zamachem aż dwie — jakże były 
ciężkie! Poślizgnął się nagle, przygniecio- 
ny ich wagą i runął w lepkie, miękkie 
błoto. Uderzył się przy tym boleśnie, 


ale nie zwracając na to uwagi, wlókł da- 
lej drogocenny ciężar. 

— Jedna deska starczy! — wołał szofer, 
spiesząc mu na pomoc. 

— Słowo daję, wyglądasz jak mrówka 
= mówił, uśmiechając się przyjaźnie — 


Maleńkie to, a wlecze taki ogromny cię- 


Na szosie pełno było kałuż, | żar... 


Szofer wyjął deskę z rąk malca i pod- 
łożył ją pod koła samochodu. Wsiadłszy 
do kabiny zapuścił motor: dał się słyszeć 
szereg huków, brzęków, stukań, ale osta- 
tecznie ciężka maszyna drgnęła i wyje- 
chała z błotnistej dziury. 

— Co za droga! Pełno dziur na każdym 
kroku, a tu już zbliża się noc! No, ale 
wojna nie czeka... Muszę jechać dalej! 

— Jedźcie tamtędy! — poradził Liosza, 
wskazując na jakieś wertepy. — Tutejsi 
ludzie zawsze jadą tamtędy, kiedy roz- 
moknie. szosa. Jeżeli chcecie, mogę wska- 
zać wam drogę. 4 

Wzrokiem pełnym wątpliwości Spojrzał 
szofer w kierunku wskazywanego mu 
objazdu. Zastanawiał się przez chwilę, 
a potem powiedział. 

— No cóż zgoda. Wsiadaj! 

Liosza wdrapał się do samochodu. Cięż- 
ka maszyna chybotała. się po wyboistej 
drodze jak okręt podczas burzy. Droga 
pełna dziur i błota prowadziła poprzez 
wieś w kierunku wysokiego wzgórza. 
Jechali dość szybko ale gdy wydostali się 
na główną szosę, było już zupełnie ciem- 
no. 
— A jak będzie dalej” — szofer mówił 
raczej sam do siebie, niż do swego małe- 


go towarzysza. — Pewnie tak samo — 
dziury na każdym kroku! 
— Nawet jeszcze gorzej — powiedział 


poważnie Liosza — tam jest pełno głębo- 
kich, błotnistych dołów. 
— Tak — zasmucił sie szofer. — Ten. 


który tam wpadnie, rozbije się pewnie na 
robne kawałeczki. 

W nocnej ciszy słychać było wyraźnie 
gęstą strzelaninę. Ziemia trzęsła się od 
wybuchów — tak było już od trzech dni. 

— Słuchaj — przerwał nagle  Liosza 
rhilczące zadumanie swojego towarzysza 
— czy ty jedziesz na front? Czy to dale- 
ko? 

—W tym właśnie jest cała trudność — 
odpowiedział szofer — że front jest bar- 
dzo blisko.. Gdyby nie to, mógłbym za- 
palić latarnie! A tak jest to niemożliwo* 
ścią! Fryce zobaczyliby od razu światła! 

— A więc trzeba zaczekać do rana! — 
zadecydował malec. — Zostanę tu z wa- 
mi. 

— No — rzekł szofer — spędzić noc w 
tak miłym towarzystwie, jak twoje, to 
jest doprawdy nęcąca propozycja.. Ale 
tam czekają na nas z niecierpliwością. 
Idź, mały do domu. Dziękuję ci.. Odnaj- 
dziesz chyba sam powrotną drogę, a ja 
sprobuję jechać po ciemku. Nie ma in- 
nej rady! 

Liosza otworzył w milczeniu drzwi sa- 
mochodu, ale na stopniu zatrzymał się. 

— Tam na zakręcie jest dość ostry 
spadek. Jeżeli się wywalicie, rozbijecie 
się na drobne kawałeczki... 

— A cóż to? Chciałbyś mnie zastraszyć? 
Uciekaj, smyku, do domu! I to prędko! 

Z niezwykłą na takie dziecko stanow- 
czością Liosza powiedział nagle. 

— Już wiem, co trzeba zrobić! Dajcie 
mi ścierkę! Ze ścierką zaprowadzę was na 
front! 

— Co takiego? — zapytał 
szofer. Jaką ścierkę? 

— Zwyczajna, białą... Macie- chyba ja- 
kąś szmatę? 

— Na co ci ścierka? 


zdumiony 


Co chcesz z ni» 


zrobić? — szofer byłby mniej zdumiony, 
gdyby Liosza miast ścierki domagał się 
od niego karabinu, czołgu lub: nawet 
armaty. 


— Czy wybierasz się ze ścierką prze- 
ciwko faszystom? 


— Że też nic nie rozumiecie. — znie- 
cierpliwił się chłopak. — Przyczepię sobie 
ścierkę na plecach i bedę szedł przed wa- 
mi. Odróżniecie przecież coś białego na 
czarnym tle? U nas często się tak robi! 

— Ach, tak! — ucieszył się szofer. — 
Kochany z ciebie chłopak — chwycił go 
w ramiona, a ponieważ było ciemno, za- 
miast w czoło, pocałował w sam środek 
nosa. ' 

Dwa dni później Liosza pisał obszerny 
list do swojego ojca. 


„Tatusiu! Poprowadziłem ze ścierką ca- 
ły wóz amunicji na front! Nasi nie mieli 
już amunicji i nie mogli gęsto strzelać, 
dopóki nie nadszedł nowy transport. Ofi- 
cer powiedział, że jestem bardzo odważ- 
ny — wcale się nie bałem, gdy faszyści 
strzelali. Powiedziałem mu, że mój ta- 
tuś też jest odważny i że strzela z arma- 
ty do hitlerowców pod Leningradem. 
Wtedy ten oficer kazał dokładnie nasta- 
wić armatę, a ja pociągnąłem za sznurek. 
Potem on rozmawiał przez telefon, bar- 
dzo się śmiał i powiedział, że mam lekką 
rękę. Podobno świetnie trafiłem. Kazał, 
żeby ci napisać, że faszyści, których za- 
biliśmy na Kaukazie, nie przyjdą już do 
was do Leningradu. I powiedział jeszcze, 
że ja dostanę order. Ażeby zaś ludzie nie 
myśleli, że się tylko chwalę, dadzą mi też 
książeczkę. w której bedzie napisane, że 
ja sam zdobyłem to odznaczenie za mę- 
stwo‘ 

(TŁ J. K) 
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WICEK: — Prusak był w zupie!.., KUCHARŹ: — A jaki dowód, że był w WICEK: — Karalucha zgubiliśmy, ale 

SZABERSKI: — Zaraz zrobię skandal! | zupie? Trzeba było przynieść z zupą. No | dowodem tego że był, są wszystkie inne, 
W stołówkach musi być czysto. gdzież go macie? Nie ma! Cha cha, cha! | których tutaj jest mnóstwo. 

WACEK: — Oczywiście! Przewidziało się panom! WACEK: — I nawet także w zupie! 


SOBEK: — Dzień dobry! Cóż to za po- 
twory w głowie pan hoduje? : 

SZABERSKI: — O nieba! Karaluchl... 
Nie mam pojęcia skąd się wziął! 


"MP" EKRANIE Z drugiej sesji Rady Narodowej m. Łodzi 


Komitety blokowe pomogą 


w zaspokoreniu istotnych potrzeb ludności miasto. - Przemianowanie 
ulic łódzkich, uruchomienie stacji sanitarno — epidemiologicznej 


n ~ [11 
Narty i „żarty 

Małgorzata S, otworzyła otrzyma- 
my przed chwilą list, 

Małgosiu! — czytała — przyjedź 
do nas koniecznie. Pogoda jest pięk- 
na, warunki śnieżne wspaniałe, Ma- 
cie na Uniwersytecie przerwę seme- 
stralną, więc nic nie stoi na prze- 
szkodzie. Przygotuj narty, buty i w 
ogóle ekwipunek. Czekamy! ... 

Małgorzata klasnęła radośnie w re- 
ce. Cudownie! Wakacje na śniegu! 
Cóż może być przyjemniejszego? 

Natychmiast też rozpoczęła przy- 
gotowania do wyjazdu. Ubranie, czap 
ka, narty — wszystko było już spa- 
kowane, Brakowało tylko butów, 

I przez te buty Małgorzata nie wy- 
jechała na terie. 

Obeszła wszystkie sklepy.. Więk= 
sze, mniejsze i te całkiem małe. Ni- 
gdzie nie było damskich narciarek. 

— Narciarki damskie? — dziwili 
się ekspedienci. — I do tego 35 nu- 
mer? Pani żartuje chyba. Nigdy ta- 
kich butów nie mieliśmy.., 

Niestety, Małgorzata S$. nie żarto- 
wała, lecz „zażartował” sobie prze- 
myst skórzany, nie produkując dam- 
skiego obuwia narciarskiego. 

Wyszedł 'on widocznie z założenia 
(błędnego), że sporty zimowe mogą 
uprawiać tylko mężczyźni. 

(jot) 


Nigdy jeszczę sala posiedzeń 
Rady Narodowej nie była tak 
pełna, jak na wczorajszej, drugiej 
w tym roku sesji. Dzięki roze- 
słanym przez Prezydium RN za- 
proszeniom, obradom przysłuchi- 
wali się bardzo licznie przybyli 
goście — robotnicy łódzkich za- 
kładów pracy. 

Powszechną uwagę przykuła 
sprawa wyborów komitetów blo- 
kowych, omawiana przez wice- 
przewodniczącego Ginsberta. Ko- 
mitety te winny przez swą pracę 
stać się istotnym łącznikiem spo- 
łeczeństwa z władzami miejskimi. 
Muszą one także przyczynić się 
do dalszej aktywizacji mieszkań- 
ców miasta w pracy społecznej i 
dla odbudowy Łodzi. 
oto bo działalność komite- 
tów blokowych jest jednak uwa- 


Na pierwszym miejscu , 


Łódź i Dolny Sląsk 


Wyniki współzawodnictwa międzyzokładowego za IV kwartał ub. r. 


Międzyzakładowe współzawodni- 
ctwo pracy w przemyśle wełnia- 
nym i bawełnianym zakończyło się 
w IV kwartale ubiegłego roku peł 
oya sukcesem Łodzi i Dolnego 
Śląska. 


W przemyśle bawełnianym pierw |- 
21 tys. zł. przyznano ZPW im. 
Niedzielskiego 
zaś trzecie ZPW im. Bulacza w Mi 
kuszowicach Krakowskich  (nagto- 
da 4.500 zł.). 


sze miejsce wraz ze sztandarem 
przechodnim, oraz nagrodą w wyso 
kości 45 tysięcy złotych przyznano 
Andrychowskim Zakładom na Dol 
nym Śląsku. Drugie miejsce wraz z 
nagroda 30 tys. złotych zajęły Za- 
kłady Prudnickie, zaś trzecie, oraz 
nagrodę 7.500 zł., ZPB im. II Armii 
w Bielawie. 

W przemyśle wełnianym na pierw 
szym miejscu uplasowały się ZPW 
im. Niedzielskiego w Łodzi. W na- 


Bal) 


Pana Bąbelka  zabolał ząb. Udał 
się do dentysty. Dentysta wziął w 
rękę jakiś instrument i rzekł: 

— Uprzedzam pana, że teraz bę- 
dzie bolało. Zaciśnij pan mocno zę 
by i otwórz pan szeroka usta! 


« 

Pewien bogaty bankier amerykań- 
„ski bawił pewnego lata w Normandii 
i podczas kąpieli o mało nie utonął 
w morzu. Na szczęście tonącego za- 
uważył biedny rybak, który wycią- 
gnął bogacza z toni morskiej i wy- 
wlókł na brzeg. 

— Bardzo panu dziękuję — odparł 
wzruszony bankier, — Pan mi urato- 


wał życie... Chciałbym się panu 
odwdzięczyć... A więc słuchaj 
pan... Jeżeli pan ma akcje kopalń 


w Colorado, to niech nan każe je za- 
raz sprzedać! 


| prode za wzorową pracę w okresie 


V kwartału ub. roku, wyrażającą 


się wzrostem wydajności, podniesie 
niem 
kosztów własnych otrzymały sztan 
dar przechodni oraz 30 


jakości tkanin oraz obniżką 


tys. zł. 
Drugie miejsce wraz z nagrodą 


w _ Bielsku-Białej, 


(w) 


Kto wygrał 
rowery, narty 

dowiemy się 

już w niedzielę 


Efektowne rowery, narty, ty- 
żwy i książki już za parę dni zni- 
kną z naszych dwóch wystaw i 
powędrują do rąk Czytelników. 


Już w nadchodzącą bowiem nie 
dzielę dnia 11 bm. ogłosimy wy- 
niki „Błyskawiczneśo konkursu 
świątecznego”, a lista nagrodzo- 
nych zawiera aż 131 nazwisk. 

Posiedzenie jury odbyło się w 
dniu wczorajszym, nagrody zo- 
stały przydzielone, przy czym 
członkowie jury stwierdzili, że 
odpowiedzi na ogół były na po- 
ziomie. Najliczniejszy udział w 
konkursie wzięła młodzież, cze- 
mu nie można się zresztą dziwić 
ze względu na atrakcyjność na- 
śród. 

A więc, drodzy Czytelnicy, je- 
szcze troszeczkę cierpliwości, a 
już za dwa dni dowiecie się, kto 
z was zdobył rower, narty, łyżwy, 


książki itd, 


runkowana właściwą opieką ze 
strony DRN-ów, które muszą 
im zagwarantować pełną pomoc. 
Wtedy dopiero będzie można po- 
wiedzieć o komitetach, że są one 
właściwym czynnikiem pomaga- 
jącym zaspokajać potrzeby ludzi 
pracy. 

W przedłożonym Radzie Naro- 
dowej sprawozdaniu Komisji Gos 
podarki Komunalnej i Mieszka- 
niowej wysunęła się na pierwszy 
plan sprawa remontów. W ze- 
szłym roku przeprowadzono licz- 
ne remonty i inwestycje budo- 
wlane, które przyczyniły się do 
znacznej poprawy waruńków ko- 
munalnych mieszkańców dzielnic 
robotniczych. 


Ale ; na tym odcinku jest jesz 
cze wiele niedociągnięć. Ze spra- 
wozdania wynika, że niektóre 
przedsiębiorstwa budowlane wy* 
konują powierzone im remonty 
bardzo niesumiennie, co przyspa 
rza władzom niepotrzebnych 
strat. Konieczne jest więc za- 
ostrzenie kontroli przy odbiorze 
obiektów przez te przedsiębior- 
stwa wyremontowanych. 


Niezwykle ważną jest dla Ło- 
dzi powzięta uchwała, dotycząca 
płanu gospodarczego na rb. dla 
stacji sanitarno - epidemiologicz- 
nej. Stacja przystąpi do pracy w 
drugim kwartale rb. ; skoncen- 
truje w sobie zagadnienie walki z 
epidemiami. Poprzez szeroko pro 
wadzone akcje przyczyniać się 
będzie do stałego podnoszenia 
stanu sanitarnego miasta. O roz- 
miarze jej prac może świadczyć 
fakt, że w rb. stacja wykona po- 
nad 140 tysięcy badań. 


Radni powzięli również uchwa- 
łe w sprawie przemianowanią 
szeregu ulic łódzkich, których 
nazwy stały się już nieaktualne 
dla dzisiejszej rzeczywistości. 

Postanowiono więc przemiano- 
wać: ul. Dworską — na ul. Włady 
Bytomskiej, ul. Senatorską — na 


Na 200 zabawach 


bawili się łodzianie 
w czasie karnawału 


Tegoroczny karnawał łodzianie spę 
dzili „na wesoło”. Świadczy o tym 
najlepiej ilość urządzonych zabaw, 

Ogółem było ich ponad 200, zorga- 
nizowanych przez wszystkie prawie 
instytucje na terenie Lodzi. 

Naiwiększą popularnością cieszyły 
się oczywiście zabawy Woj. Komitetu 
Odbudowy Warszawy pod nazwą 
„Łódź na metro warszawskie". 

Dobrze bawiono się również na za- 
bawach LPŻ, DOSZu, Ligi Kobiet, 
które połączono z ciekawymi wystę- 
pami artystycznymi, ír) 


ul. Józefa Strzelczyka, ul. ul. 
Wieńcową, Masarską i Stodolnia- 
ną — na ul. Zachodnią, ul. ks. 
Skorupki — na ul. Stanisława 
Worcella, ul. ks. Bandurskiego — 
na ul. Adama Mickiewicza, ul. 
Mickiewicza — na ul. Betonową, 
ul. Lisa-Kuli — na ul. Hanki Sa- 
wickiej i ul. Tymienieckiego — 
na ul. 8 Marca (ostatnią przy 
szczególnie żywym  aplauzie ze- 
branych na sali kobiet). 


Przemianowanie ul. Mickiewi- 
cza na Betonową umotywowano 
tym, że jej wygląd peryferyjny 
nie odpowiadał nazwie. Dla na- 
leżytego uczczenia Wieszcza trze- 
ba było wyszukać bardziej repre- 
zentacyjną ulicę w śródmieściu. 

(lk) 


ETYKIETY CZY BUTELKI? 
„Dźwigam butelki od sklepu do skle 
pu. Ano apel — i słuszny. Po co gro= 
madzić te baterie po rozmaitych zaka 
markach domowych, skoro przydadzą 
się do dalszego użytku i sklepy chętnie 
je nabędą? Więc odbywam pielgrzym= 


ki po sklepach i wszędzie 
się z odpowiedzią: 

— Takich butelek nie przyjmujemy! 

Przyglądam się moim butelkom. Cze 
go im brak? Są identyczne i tego same 
go kształtu jak te np. z wódką, 
piwem. Pytam więc — o jakie butelki 
chodzi? 

— Tylko z etykietami krajowych wy 
robów! 

Taszczę więc ciężar z powrotem do 
domu i dumam: 

— Czyżby zdyskwalifikowały się bu- 
telki dlatego, że odleciała etykieta? A 
może ten apel — to po prostu żart, nie 
co przedwczesny, ale żart prima april- 
lisowy? Wyjaśnij to, „Expressie“! 

Twój stały Czytelnik 

Sklepy uspołecznione mają obowią= 
zek przyjmowania butelek, byle nie by 
ły po nafcie czy oleju i wyszczerbio” 
ne. A może ekspedienci, którzy odma= 
wiają przyjęca dobrych butelek — są... 
miłośmkami i zbieraczami etykiet? 


spotykam 


Niepotrzebne kolejki - 


- 


Należy odciążyć apteki 


przez sprzedaż gotowych medykamentów 
w sklepach chemicznych MHD 


Aptek w Łodzi za dużo nie ma- 
my. Te zaś, które są, nie zawsze 
są w stanie obsłużyć szybko wszy 
stkich klientów i nie rzadko się 
zdarza, że chcąc nabyć jakieś le- 
karstwo, musimy czekać na nie 
dość długo. 

A przecież możnaby temu do- 
skonale zaradzić. Zaobserwujmy 
kilka takich kolejek i przekona- 
my się, że przynajmniej sześćdzie 
siąt procent kupujących żąda as- 
piryny, proszków od bólu głowy 
czy innych gotowych medykamen 
tów. 


W okresie kiedy apteki były 
własnością prywatną, właściciele 


Dwa talerze zupy 
w ciągu 5 minut! 


Wczoraj zamieściliśmy zdjęcie z 
warszawskiego PDT, gdzie odbył się 
interesujący pokaz przyrządzania po- 
siłków z koncentratów zup. Kon- 
centraty te niebawem znajdą się w 
sprzedaży i zaoszczędzą dużo czasu 
gospodyniom domowym. 


Zupy w koncentratach produkowa 
ne są ze świeżych warzyw i pełno- 
wartościowych dodatków, zawierają- 
cych białko i tłuszcze, Czas gotowa 
nia takiej zupy trwa zaledwie od 5 
do 25 minut, przy czym z jednej kost- 
ki otrzymuje się dwa talerze zupy, 
zaś koszt kostki jest niewielki, bo od 
33 do 70 groszy, 


Przemysł Spożywczy przygotował 
aż 15 gatunków zup z koncentratów 
jarzynowych i mięsnych, jak zupę 
grochową, grzybową, makaronową, 
barszcz, rosół z drobiu itp. 


ich starali się o prawo wyłączno= 
ści w sprzedaży różnego rodzaju 
leków. Ale obecnie sytuacja prze- 
cież się zmieniła. Apteka przesta- 
ła być przedsiębiorstwem handlo- 
wym, stała się społeczną placów- 
ką. 

Dlaczego więc nie pomyślano 
jeszcze dotąd, aby rozprowadze- 
niem gotowych i popularnych me 
dykamentów jak aspiryna, cybal- 
gina i inne zajęły się także placów 
ki MHD, np. sklepy chemiczne? 
Nie ma żadnych przeszkód, a i 
„Centrosan* posiada wystarczają- 
ce ilości tych leków, aby zaopa= 
trzyć wszystkie placówki. 

Wystarczy więc jedna rozmowa 
między „Centrosanem* a MHD, 
zgoda Wydziału Handlu i kolejki 
w aptekach znikną zupełnie. 

(au) 


Gdzie dziś kupujemy 
węgiel z wozów 


W dniu dzisieszym sprzedaż węgla 
z wozów odbywa się w nastąpujących 
punktach miasta: 


Od godziny 9 — Wrześniewska róg 
Limanowskiego, Limanowskiego przy 
Kordeckiego, Wojska Polskiego przy 
Starościńskiej,j Drewnowska przy 
Piwnej, Jarzynowa, Warszawska przy 
Metalowej, 


Od godziny 


15 — Społeczna róg 
Kurnej, Rudzka 


róg Pabianickiej i 


a Astronomiczna róg Wożźniczej, 


XF 


STR. 4. 


biją łyżwiarze ZSRR 
na zawodach w Mma-Ata 


W stolicy Republiki  Kirgizkiej 
Alma-Ata (na wys. 1650 m ponad 
poziom morza) odbyły się wielkie 
zawody łyżwiarskie w jeździe szyb. 
kiej z udziałem czołowych zawodni- 
ków i zawodniczek i radzieckich. 

A . ; Reprezentantka- 
Leningradu Kon 
/ dakowa ustano- 
+ wita nowe rekor 
dy ZSRR w. bie 
gu na 500 m 
+ wynikiem 
2 41,6 sek. oraz w 


ni rezultat lep- 
Proszyn szy jest od do- 
tychezasowego rekordu ZSRR: Isako 
wej o 4,4 sek.. oraz od) rekordu 
świata ' Schou-Nielsen (Norwegia) 
— o 2,4 sek. Kondakowa poprawiła 
również 02,5 pkt. rekord ZSRR w 
wieloboju  łyżwiarskim, uzyskując 
210,413 pkt. 

W konkurencji męskiej trzy rekor 
dy : ZSRR pobił Proszyn (Moskwa): 
w biegu na 1.500 m wynikiem 
2:17,2 min, w biegu na 5.000 m — 
8:28.5 min. oraz w wieloboju, tyż- 
wiarskim — 193,938 ‘pkt. 


TEATRY 


"Nowy: — „ZWYCIĘSTWO — go- 
dzina 19, sala gmachu przy ul. Więc 
kowskiego .15. 

Im. Stefaną Jaracza — „Wieczór 
TRZECH KRÓLI* — godz. 19. 
. Powszechny „WCZORAJ I 
PRZEDWCZORAJ: — godz. 19.15. 


Pinokio — „PRZYGODA: MISIA 
ŁAZĘGI" — godz. 17. ` 
KINA 
Å- | 


ADRIA — Biały kieł. — 16, 18, 20. 
BAJKA — nieczynne . * 

BAŁTYK — Leśna opowieść — go- 
_ dzina 16.80, 18:80, 20.30 
GDYNIA.— Program aktualności 
`. — 15, 16, 17, 18, 19,-20, 21. 

BEL — kino nieczynne, 

MUZA — Wyspa szczęścia — 18, 20. 
POLONIA — Pierwszy start — 16, 
. 18.30, 21. d 
PRZEDWIOŚNIE ,— 
- ogniu — 17.30, 20.. 

REKORD — Sgpy — 18, 20. 
ROBOTNIK — Śmiali ludzie — 18, 


Mongolia w 


20 je Gy! 
ROMA — Złodzieje rowerów — 
: -godz. 18, 20 


STYLOWY — Hamlet — godz. 16.30 
` 19.80 ; 
ŚWIT — Wiosna — godz. 18, 20 
TATRY — Hrabia Monte Christo II 
„ seria — 16, 18, 20. 

WISŁA — Rada bogów — 16, 18.30, 


21. r 
WŁOKNIARZ — Świniarka i pas. 
" tuch — 16.30, 18.30, 20.30. 
WOLNOść — Rada' bogów — 15, 

17.80, 20. 

ZACHĘTA — Niebo. czy: piekło — 

18, 20. r i 


. Czy. jednak są to sprawy, o których mo 
żna dzisiaj mówić? Nawet z takim przy- 
jacielem, jak Joachim von der Droste. Do 


kończyia więc dyplomatycznie: 


— ..ale mam wrażenie, że wojna prze- 
ciągnie się jeszcze przez jakiś czas. 
mz Czy zjawiłaś się tutaj po to tylko, 
żeby porozmawiać ze mną o polityce? — 
przerwał jej z przyjaznym półuśmiechem 


generał. i 


— Bynajmniej! — potrząsnęła głową. 
— W. kwestionariuszu służbowym napisa- 
łam wyraźnie o celu, jaki mnie tu spro- 


wadza. , ; 


— Napisałaś bardzo tajemniczo: „Cel 
Sprawa obrazów Małgorzaty 
Maigorzato, 
tego naiwnego polskiego mujara Wolbrzyc 
kiego; czy: jak mu tam było, który przy 
woził mi kiedyś 'twoje raporty w wymalo 
wanych przez: ciebie obrazach... A pto- 
pos, obrazów... czy malujesz w- dalszym 


przybycia: 
Brink”. Przypomina mi: to, 


— m mA a e. — 
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„EXPRESS ILUSTROWANY” 
Światowe rekordy |Zdobuwacmy SPOŁ w gimnastyce 


NA BRAK SAL 


narzekają łódzcy metalowcy. — WKKF winien 


przyjść 


z pomocą Radzie Okręgowej ZS Stal 


SPO — treścią naszej pracy sportowej! 
SPO — podstawą sportu wyczynowego! 
Zdobycie SPO powinno stać się celem -dążeń każdego członka koła i 


zespołu sportowego, 


Po II plenum GKKF akcja SPO 
nabrała bardziej zdecydowanych ru- 
mieńców; wzrosło zainteresowanie 
tym kapitalnym zagadnieniem wśród 
szerokich mas ludzi pracy oraz zro- 
zumienie istoty i 
roli jaką w poi- 
skim sporcie maso 
wym odegrać win- 
na odznaka SPO. 

Teren łódzki 
to wielkie skupi- 
sko ludzi pracy — 
nie mógł pozostać 
obojętny dla spraw 
odznaki SPO, to 
też Rady Okręgo- 
we Zrzeszeń Spor- 
towych przeprowadzają w podległych 
sobie kołach sportowych odpowie- 
dnia akcję, Mają one już do zanoto- 
wania pewne osiągnięcia, mają jednak 
i szereg bolączek, których same nie 
rozwiążą. Potrzebna im jest pomoc, 
która winna przyjść od WKKF, 

Przypatrzmy się bliżej tym zaga- 
dnieniom. 

Rozpoczniemy od ZS Stali wybija- 
jącej się na terenie Łodzi w impre- 
zach i akcjach masowych. Przecież 

PO to przede wszystkim masowa ak 
cja sportowa. 

— Wyznaczono nam do uzyskania 
na terenie województwa 600 odznak, 
ale myśmy dobrowolnie zobowiązali 
się przekroczyć tę ilość o 25 procent. 
Chcemy zdobyć w gimnastyce 744 
SPO, ale czy zdobędziemy? ... 

— Dlaczegoż by nie? Czy wasze 
koła sportowe nie wykazują zaintere- 
sowania odznaką SPO? 

— Nie, Tutaj nie o to chodzi. Za- 
interesowanie jest i to nawet duże. 
Członkowie kół wciąż nagabują nas 
pytaniami, kiedy odbywają się tre- 
ningi, kiedy będą mogli podjąć próby 
w gimnastyce, Oni żyją tym zagadnie 
niem. Ale cóż my poradzimy, kiedy 
brak nam sal. Przed dwoma laty mie 


16:0! 
Pięściarze ZSRR 
wygrali w Szwecji 
czwarty mecz 


Bawiąca w Szwecji drużyna pięścia- 
rzy radzieckich rozegrała z kolei czwar 
ty mecz, który również zakończył się 
jej zdecydowanym sukcesem. Bokserzy 
radzieccy wygrali to spotkanie w- sto- 
sunku 16:0. 


W CIEM 


ciągu? Mimo wszystko utrzymuję nadal, 
że nie jesteś bez zdolności! 

Spojrzał na skrzynię i zauważył: 

— Czy chciałaś mi może zaprezentować 
nowe próbki swojego talentu? ` ` 

— Nie wiem, który z moich talentów 
masz na myśli? — przerwała zagadkowo 
panna Brink, generał zaś zaczął rozpako- 


wywać paczkę. 


— Nigdy nie zapomnę obrazów, jakie 
przysyłałaś mi przez tamtego, zakocha- 
Ta 
była naprawdę doskonała — żartował von 
der Droste, a potem, spojrzawszy na pier 
wszy z obrazów, cofnął się krok w tył. 

— Ależ to autentyczny Anselm Feuer- 
bach! Skądżeś go wzięła?... A ten drugi? 
Herr Gott! Renoir! I to jaki Renoir!... I 
co masz jeszcze? Al Canalerrol. . Kapi 
talny... Pierwszorzędny! A to, wspaniałe 
zestawienie kolorów wiśniowych,. purpu- 
rowych i topazowych?... Szkoła monachij 


nego w tobie majora... 


liśmy ich do dyspozycji znacznie wię- 
cej niż dzisiaj, kiedyśmy się po- 
rządnie rozrośli i kiedy sprawa SPO 
stała się zagadnieniem dnia. Ruszy- 
liśmy gimnastykę, ale jak tu wszyst- 
kich pomieścić, jak kontynuować pra- 
cę, jeśli mamy do dyspozycji tylko 
dwa razy w tygodniu (wtorki i czwart 
ki), salę Ogniska i byłego Związkow 
ca i zaledwie jedyny raz salę przy ul. 
= = am Z, 


Dział oficjalny ŁOÓZTS 


Komunikat Wydz. Sportowego 


Nr 13 
KLASA ŻEŃSKA 
Sobota, dn. 10 lutego 
Włókniarz Tom. — Bawełna Ł., godz. 


18, sala: Tomaszów, Armii Cz. 6, sę- 
dzia: Wojewódzki, 
Łodzianka — Spójnia Tom, godzina 


18, sala; Nowotki 77, sędzia: Pollak, 

Włókniarz Oz. — Unia Pab., godz. 
18, sala: Ozorków, Wigury 4, sędzia: 
miejscowy, 

Gwardia Ł. — Jutrzenka, godz. 17, 
sała: Nawrot 27, sędzia: Słoma. 

Niedziela, dn. 11 lutego 

Łodzianka — Włókniarz Tom, godz. 
11, sala: Nowotki 77, sędzia: Płyta, 

Spójnia Tom. — Unia Pab., godz. 11, 
sala: Tomaszów, Armii L, 15, sędzia: 
Gawlik, 

Bawełna Ł. — Gwardia Ł. godz. 11, 
sala: Ogrodowa 22, sędzia: Borowicz — 
Karmański, 

Włókniarz Oz. — Jutrzenka, godzina 
16.30, sala: Ozorków, Wigury 4, sędzia: 
Słoma. 


Akademicy przywożą 


Cziery złote 


Armii Czerwonej, To pokrywa tylko 
połowę naszego zapotrzebowania, 

Ponieważ irekwencja na treningach 
jest znaczna (zbiera się conajmniej 
50-ciu ćwiczących) nie jesteśmy abso- 
luinie w stanie kontynuować pracy 
według ustalonego planu. Brak sal 
wytwarza paradoksalną sytuację, bo 
zamiast propagować pracę wszerz, je- 
steśmy zmuszeni przeprowadzać se- 
lekcję i ograniczać udział ćwiczących. 

— Tak. To rzeczywiście nie łatwa 
sprawa. Musicie zwrócić się z tym 
do WKKF..., 

— Pisaliśmy już i czekamy na od- 
powiedź. Poza tym, zwróćcie uwagę, 
jesteśmy bez boiska, toru przeszkód 
i strzelnicy, chociaż mamy w kołach 
sportowych wielu takich, którzy od- 
byli już próby przeciętnie z 6-ciu kon 
kurencji. W ub, roku nie uprawialiś- 
my gimnastyki, bo nie mieliśmy ani 
instruktora, ani kadry, dzisiaj nato- 
miast gdy robotę prowadzi instruktor 
Gajdecki, brak jest sal... Nie wiem 
jak my sobie z tym poradzimy — 
oświadczył na zakończenie mocno za- 
frasowany ob, Maliszewski sekretarz 
Rady Okręgowej ZS Stal. 

(Rm.) 


PWSZ ZYBE ZES „zo 2. 
NA BOJERACH 
+ pojadą łodzianie 
na mistrzostwa Polski 


W bojerowych mistrzostwach Pol 
ski w Giżycku weźmie udział czte- 
rech łodzian, członków ZS Unii: 
Gabrysiewicz, Kamionka. (Zgierz), 
Schroeder i Wasilewicz. 

Łodzianie jako filmowcy z zawo- 
du nakręcą film z przebiegu mis- 
trzostw bojerowych. Mistrzostwa od 
będą się na jeziorze Mamry, w 
dniach 20 — 25 bm. Ekspedycja 
łódzka wyrusza w podróż w sobotę. 


medale 


Wielki sukces odnieśli w Poiana narciarze ZSRR 


W mistrzostwach akademickich świa- 
ta odbytych w Poianie narciarze radziec 
cy odnieśli wielki sukces. W sumie za 
wodnicy i zawodniczki radzieckie zdoby 
lı 14 złotych medali, 12 srebrnych i 12 
bronzowych. 

Reprezentanci Polski przywożą do 
kraju 4 złote medale, 3 srebrne i 6 bron 
zowych. Trzy złote medale zdobył Dzie 
dzic, a jeden Grocholska w biegu zjaz 
dowym, 

W ostatnim dniu mistrzostw w biegu 
na 30 km. zwyciężył Oljaszew (ZSRR) 
w czasie 1.56.42 przed  Morozowem | 


czę ci, bo sama 
szył się von der 


Co to jest? 


251) 


mistyfikacja | radość sprawiły 


— Nie! 


TT TE 


pocztowe oraz listonosze wiejscy- 


ska, ale dużo słowiańskiego sentymentu... 


od razu! A te rozbiegane konie? 

— To jest dzieło polskiego malarza Ju- 
liusza Kossaka! Spojrzyj no na tego galo- | działa 
pującegó siwka! Czy nie jest świetny? 

— Piękna kolekcja! Wartościowa kole- 


dzieła? Powiem ci szczerze, że zazdrosz- 


nuję się sztuką malarską. 
— Wiem, że j 
nikiem malarstwa i dlatego przywiozłam 
ci te obrazy jako podarunek. 

— Jako podarunek? — szczerze ucie- 


aś mnie tą niespodzianką... 


Choć i ten Feuerbach jest kapitalny... Po- | 
wiedz prawdę! Czy kolekcja ta pochodzi 
może z twoich łupów wojennych? 

Moim łupem wojennym jest 
tylko postrzał, jaki strzaskał mi ramię — 
wskazała z melancholią na swoją bezwiad 
ną reke ea Obrazy, które ci przy wiożiani, 
były własnością mojego kuzyna, a raczej 
brata Heinricha Karwitza, które 
poznałeś przeze mnie w Monachium. 


esięczną, wynoszącą 4.50 zł. przyjmuje PPK „Ruch* na konto 


(ZSRR), Najlepszym z Polaków był Ku 
bin, który zajął 24 miejsce. ~ 

W konkursie skoków zwyciężył Vaino 
(Finlandia). nota 341 pkt, skoki 69 i 
68,5. Piąte miejsce zajął Polak Fross no 
ta 292 pkt. skoki 61 i 59 m. 

Tytuł akademickiego mistrza świata 
w kombinacji alpejskiej przyznano Dzie 
dzicowi. Pozostali Polacy zajęli miej- 
sca: 6) Samek-Gąsienica, 8) Marusarz, 
9) Popieluch. 

W kombinacji alpejskiej kobiet zwy- 
ciężyła Moserowa (CSR); 3, 4 i 5 miej 
sca zajęły Polki: Kodelska, Kowalska, 
i Grocholska. 


wiesz, jak bardzo pasjo- 


esteś prawdziwym mie | 


Droste. — Uszczęśliwi | 
Szczególną | 
mi Renoir i Canaletto... | 


sem: 


rodzina 


Dział Sportowy: 137-47 


Zasłużony nasz 


Karwitza. 

— Wspomniałeś przed chwilą o zasłu- 
kcja! — entuzjazmował się von der Dro- | gach, jakie Karwitz położył dla naszego 
ste. — W jaki sposób zdobyłaś te arcy-| państwa, dla Hitlera, a to daje mi cdwa- 
gę, ażeby zwrócić się do ciebie z prośbą 
o pomoc dla niego... 

Słuchał jej ze zmarszczonymi brwiami. 
Teraz zrozumiał, że obrazy panny Brink 
nie są podarunkiem przyjaźni, ale po pro- 
stu zapłatą za ewentualne przysługi. 

Przez moment zawahał się. Raz jeszcze 
spojrzął na cudowne zestawienie soczy- 
stej purpury i głębokich fiolerów, grają- 
cych na obrazie Jacka Malczewskiego, a 
potem, zapalając papierosa, rzeki półgło- 


go kiedyś | nansowe... 
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Kolejarz-Unia 5:3 
Hokejowa niespodzianka 
na Torkacie 


W turnieju hokejowym o mistrzostwo 
Zrzeszeń Sportowych rozgrywanym na 
'Torkacie odbył się wczoraj szereg dal- 
szych spotkań. 

W pierwszym me- 
czu Ogniwo odnio- 
sło  wysokocyfrowe 
zwycięstwo nad AZS 
w stosunku 18:3. 
Wielką niespodzian- 
ką była natomiast 
porażka jakiej doz 
nała Unia, Przegrała ona mianowicie z 
Kolejarzem 3:5. 

'Trzeci mecz Stal — Spójnia nie do- 
szedł do skutku, gdyż drużyna Stali 
nie stawiła się do zawodów, przez co 
oddały punkty walkowerem i tym sa- 
mym zajęła w turnieju ll-te, a więc 
ostatnie miejsce. Dziesiąte miejsce przy 
padło hokeistom Spójni. 


CWKS w I-szej lidze 
zamiast Ogniwa (Łódź) 
Czterech kandydatów 
do |l ligi bokserskiej 


Decyzją GKKF drużyna pięściar- 
ska CWKS zaliczona została do I 
Ligi PZB (na miejsce łódzkiego 
Ogniwa) i rozpocznie rozgrywki mi- 
strzowskie 4 marca br. 

Na niiejsce CWKS 
w II Lidze kandyda- 
ta wyłonią elimina- 
cje wyznaczone przez 
PZB na 18 bm. mię- 
dzy następującymi 
drużynami: w Krako 
wie OWKS Kraków 
— Stał (Siemianowi- 
ce) i w Grudziądzu 
Stal (Grudziądz) 
Budowlani (Jelenia Góra). Zwycięz- 
cy tych spotkań rozegrają 25 bm. 
zj puj mecz o wejście do II 
igi. 


4 


NOWOŚĆ W RESTAURACJI 
„GRAND”* P.B.P. „ORBIS“ 


Dyrekcja Restauracji „GRAND* PBP 
„Orbie”', chcąc uprzystępnić łódzkie- 
mu światu pracy kulturalną i miłą 
rozrywkę, wprowadza z dniem 10 lu- 
go br. w lokalu przy ul. Traugutta 1 
(dawna Malinowa). 
„PODWIECZORKI* 
3 (FIVE  O'CLOCK) 
w każdą sobotę i niedzielę w godzi- 
nach od 18-ej do 20-ej, 
czasie  podwieczorków będzie 
przygrywał zespół muzyczny 
pod batutą LONGINA PINDRASSA. 
Konsumcja obowiązkowa 
zł 10.— od osoby. 
Lokal otwarty do godz. 2 w nocy. 


wW 


UWAGA: wynajmujemy sale 
„złotą“ i gabinety na przyjęcia. 
113 
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— Ach, przypominam sobie. Karwitz, 
fabrykant łódzki, 

„= To jest Jacek Malczewski — wyja- | członków partii hitlerowskiej w Łodzi... 
śniła panna Brink. 

— A to Kaulbach, tak? O, poznałem | wojny... I co się z nim dzieje? Myślę, że 
raki człowiek zrobił teraz karierę! 

— Niestety! — panna Brink opowie- 


jeden z pierwszych 


współpracownik -sprzed 


mu pokrótce o wielkiej aferze 


— Dobrze, zastanowimy się, w jaki spo 
sób możnaby mu dopomóc... 

— Na wstępie pragnę zaznaczyć, — 
przerwała mu panna Brink — że mój brat 
jest człowiekiem bardzo zamożnym... Że 


jego bosiada duże możliwości fi+ 
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